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PEŁNOMOCNICTWA.
Prze żywamy czasy wyjątkowe. N a 

wszystkich odcinkach dzisiejszego ży
cia toczą się wydarzenia w niezna* 
nem poprzednio tempie. N a arenie 
międzynarodowej razporaz .rozgrywa
ją się w ypadki, które wymagają naj
większej czujności, najszybszej decy
zji, najżywszej reakfcji. Problem y go
spodarcze piętrzą się jeden ponad dru* 
gim, domagając się natychmiastowego 
załatwienia, natychmiastowej ingeren* 
cji państwa. Tosamo dzieje się na każ
dym kroku, wszędzie.

W  tych pewnikach leży pełne uza
sadnienie tego, że Rząd nasz wystąpił 
przed parlamentem z żądaniem udzie
lenia mu pełnomocnictw tern bardziej, 
że sesja nadzwyczajna może się odbyć 
najwcześniej w maju a Rząd nie może 
dzisiaj pozostać ani przez chwilę bez 
możności w ydawania dekretów  z m o
cą ustawy.

W  dyskusji parlam entarnej ujaw* 
niły się momenty, wskazujące na  to, 
że nasze Izby starają się utrzymać w ła 
sną fizjognomję, że pragną podnieść 
i utrwalić swój autorytet w społeczeń* 
stwie. Zrozum iały jednak one zara
zem, że nieistotną staje się wszelica 
ambicja prestiżowa, gdy chodzi o ko 
nieczności państwowe. Zrozum iały to 
i Rząd pełnomocnictwa otrzymał. 
O trzym ał zwłaszcza dlatego, że nie za
wiódł on społeczeństwa, w ykorzystu
jąc pełnomocnictwa poprzednie, udzie 
lone mu mniej więcej pół .roku temu. 
Zresztą tylko dzięki tym pełnomocni* 
ctwom udało mu się opanować bieg 
wypadklów, rozwijających się wów* 
czas w kierunku bezwzględnie niepo
myślnym.

Rząd domagając się obecnie no
wych pełnomocnictw, postawił sprawę 
jasno. Nie leży w szczególności w za
miarach Rządu w obecnej sytuacji kra 
ju przeprowadzenie przy pomocy uzy
skanych pełnomocnictw, spraw, kto* 
rych rozstrzygnięcie bez uszczerbku 
dla interesu publicznego może być 
odłożone do normalnego biegu prac 
ustawodawczych. Byłby to zresztą 
błąd zasadniczy, gdyby Rząd chciał 
w prawach, nadanych Konstytucją 

‘ parlamentowi, parlam ent ten w czem* 
kolwiek ograniczać. Rząd nie w pro
wadzi też na podstawie pełnomoc
nictw żadnych obciążeń obywateli. 
Jest to zresztą dzisiaj rzecz zbędna, 
albowiem obciążenia, nałożone po
przednio w obliczu ciężkiej sytuacji 
Skarbu Państwa i w dążeniu do napra 
wy budżetu jako podstaw y dalszych 
prac gospodarczych, są narazie zupeł
nie wystarczające dla osiągnięcia tych 
celów, dla których zostały wprowa*
dzone. Rząd chce przeto' tylko skicro* 
wać przy pomocy pełnomocnictw ca
łą swą uwagę na pobudzenie proce
sów gospodarczych, na poparcie zdro
wych poczynań inicjatywy prywatnej, 
na wykonanie planów inwestycyj
nych, na zwiększenie obrotów  i za* 
trudnienia.

Panujące jeszcze tu  i ówdzie poglą* 
dy na kwestie pełnomocnictw należy 
sprostować. Mówi się czasem, że pełno 
mocnictwa — to pewnego rodzaju o- 
graniczcnie praw  parlam entu i przele
wanie części tych praw na Rząd. T ak 
nie jeęt Bo przecicz w ż /c iu  CGdzien- 
nem zawsze tak sic rzecz rozumie, że 
ten, kto drugiego upoważnia do przed 
siebrania pewnych w swojem zastęp
stwie czynności, nic traci nic na swej 
woli i na możliwości swych d^spozy? 
cyj. Źródłem  woli i źródłem poczynań 
jest zawsze mocodawca a nie pełno* 
mocnik. Ten drugi jest tylko wyko-

Eg .ekucja Hauptmanna została
odroczona na 48 godzin.

Londyn. 1. 4. (PA T.) T rybunał do 
spraw ułaskawień w ostatniej chwili 
przed terminem egzeklucji odroczył rwy 
konanie w yroku śmierci na osobie 
H auptm anna na dalsze 48 godzin. 
Odroczenie to pozostaje w związku z 
aresztowaniem b. adw okata W endela, 
co do którego istnieje podjerzenie, że 
był właściwym m ordercą dziecka Lind 
bergha i k tó ry  miał poczynić w tym 
sensie zeznania. Odroczenie egzekucji 
H auptm anna nastąpiło w celu prze
słuchania W endela i zbadania jego 
odcisków palcójw. D yrektor więzienia 
w Trenton Kimberling oświadczył 
dziennikarzom, że egzekucja została 
odłożona ze względu na nowe okoli

czności, które zaszły w sprawie Haupt 
manna i Wtóre trybunał pragnie zba* 
dać. D yrektor odmówił odpowiedzi 
czy egzekucja zostanie w ykonana w  
czwartek wieczorem, twierdząc, że oba 
cnie nic w tej sprawie powiedzieć nie 
może. G ubernator H oftm ann oświad* 
czył, że decyzja odraczająca egzeku
cję nastąpiła bez jego wiedzy. Decy
zja zapadła w chwili, gdy wszystkie 
legalne możliwości uratowania Haupt
manna zostały wyczerpane. G uberna
to r Hoffm ann odroczył na dni 30 egze 
kucję gangstera z Filadelfii Karola 
Zieda, k tóry  miał być stracony wczo* 
raj wieczorem jednocześnie z Haupt* 
mannem.

Ne 5 minut przed straceniem.
Trenton. 1. 4 .(PA T.) O Odroczeniu 

w ostatniej chwili egzekucji Haupt* 
manna kom unikują następujące szcze* 
góły. Z chwilą gdy decyizja ta  zapa
dła, przed więzieniem zebrały się ol
brzymie tłumy, wiwatujące na  cześć 
H auptm anna i usiłujące przerwać kor* 
don policyjny, otaczający więzienie. 
Na 5 minut przed terminem egzeku

cji przewodniczący trybunału telefoni
cznie polecił dyrektorowi więzienia 
wstrzymanie wykonania wyroku śmier
ci, podczas gdy H auptm ann w towa* 
rzystwie duchownego wychodził już 
na korytarz z celi. O brońca Haupt* 
manna oświadczył, że Hauptmann na
dal utrzymuje, że jest niewinny i w y
raża nadzieję na swe definitywne uła*

Ksawery Dunikowski laureatem
nagrody plastycznej ministra W. R. i 0. P.

Warszawa. 1. 4. (PA T.) W  dniu 31 
marca br. sąd konkursow y nagrody 
plastycznej M inistra W . R. i O. P. na 
rok 1936 odbył posiedzenie i uchwalił 
przedstawić p. M inistrowi do nagrody 
artystę rzeźbiarza Ksawerego Dunikow 
skiego.

Sąd konkursow y przy przyznaniu 
nagrody kierował się zasługami Ksawe 
rego Dunikowskiego, który pracą swą 
w dziedzinie rzeźby ujawnił wielkość 
talentu, siłę formy, ciągłość czynnego 
stosunku do zagadnień sztuki, oraz 
wniósł do rzeźby głęboki wkład inte
lektualny.

W niosek sądu konkursowego pod
lega zatwierdzeniu p. M inistra W . R.

j i O. P. N agroda plastyczna M inistra 
[ W  R. i O. P wynosi 5.000 zł.
| Jest ona przyznana w r. b. po raz 
: trzeci. Poprzednio otrzymali nagrodę 

plastyczną prof. W . Jastrzębowski 
(1934) i prof. L. W yczółkow ski (1935).

i -v- *

! Ksalwery D unikow ski urodził się w 
, r. 1876. Studjował w Akadem ii SztńW 

i  Pięknych w Krakowie pod kierun- 
i  kiem A. D auna i K. Laszczki. Zaczął 
I wystawiać swe prace od r. 1902. w Kra 
i  kowie i W arszawie. W  r. 1912 osie- 
• dla się na stałe iw Krakowie, gdzie o- 

bejmuje profesurę tamtejszej Akade- 
mji Sztuk Pięknych i staje na czele 
stowarzyszeń artystycznych ,,Sztuka" 
i „Rzeźba11.

Fundusze i i  roboty publiczne.
W arszawa. 1. 4. (PAT.) P. minister 

opieki społecznej Jaszczolt za tw ier
dził podział kredytów  Funduszu pr*» 
cy, przeznaczonych na zatrudnienie 
na terenie poszczególnych woje* 
w ództw  w zpviązku z rozpoczynają
cym się sezonem robót publicznych. 
Z ogólnej sumy 46 m iljonów — 9 mi- 
Ijonów przeznaczono na akcję zatru
dnienia bezrobotnej młodzieży, 5 mi
ljonów na budownictwo mieszkanie* 
we dla tow. osiedli robotniczych, 600 
tys. na plany regjonalne, studja i pro 
jelżty. Pozostałe 31 milj. 400 tys. roz* 
dzielono pom iędzy poszczególne iwoje 
wództwa, przedewszystkiem na robo* 
ty prowadzone na terenie poszczegól

nych samorządów. Z podziału tego 
W arszaw a otrzymała 2 miliony zł., 
województwo warszawskie 2 milj., 
woj. łódzkie 5 milj. 400 tysięcy, kiele
ckie 3 milj. 730 tys., lubelskie 720 tys.. 
wileńskie 1.020 tys., nowogródzkie 540 
tys. zł., wołyńskie 720 tys. zł. poznań
skie 2.700 tys., pomorskie 2.940 tys., 
śląskie 3.8Ó0 tys., krakowskie 1.850 
tys., lwowskie 1.450 tys., stanisławow
skie 580 tys. i tarnopolskie 560 tys. zł. 
Jednocześnie z ostatccznem ustaleniem 
rozdziału kredytów  wojewódzkie biu* 
ra Funduszu Pracy poleciły wszyst* 
kim kredytobiorcom  natychmiastowe- 
rozpoczęcie robót.

skawienie. Żona Haup+manna na 
wieść o odroczeniu egzekucji dostała 
ataku nerwowego. W  każdym  razie 

i liczy, że przed czwartkliem zdoła je- 
! szcze męża zobaczyć. T rybunał obia- 
j dował przez całą noc, przyczem nie pó 
1 wziął decyzji w  sprawie W endela. 

G dyby W endela postaw iono w stan 
oskarżenia, dalsze odroczenie egzeku* 
cji H auptm anna uchodzi za pewne.

W czoraj w nocy H auptm ann wysto 
sował długi list do gubernatora Hoff* 
manna, w którym  raz jeszcze prosi o 
łaskę, powołując się na żonę i dzieci, 
oraz zapewniając, że niema nic wspól
nego z zabójswem dziecka Lindbor- 
gha. H auptm ann raz jeszcze wskazu* 
je na podejrzaną rolę dr. Condona,

Trenton. 1. 4. (PA T.) T rybunał ba
dający zeznania b. adw okata Wende* 
la przerwał obrady po przeszło 12*go- 
dzinnem posiedzeniu. Przy końcu po
siedzenia prokurato r oświadczył, że 
dochodzenie w tej sprawie nie zostało 
zakończone. Trybunał zbierze się dziś 
ponow nie celem kontynuow ania śle* 
dztwa.

nawcą zamierzeń pierwszego. Tak ma | musi je od parlam entu uzyskać, by
się też rzecz z pełnomocnictwami dla j posiąść swobodę działania. Inne uj-
rządu. Udzielenie pełnomocnictw jest 
Wyrazem nadrzędności parlam entu w
dziedzinie ustawodawczej skoro Rząd

mowanie istoty pełnomocnictw jest 
wypaczaniem tej istoty i logicznie 
ostać się nie może. L.

U ST A W A  SKARBOW A.
Warszawa. 1. 4. (PA T.) W  dzienni* 

ku ustaw R. P. nr. 23 z dnia 31 marca 
r. b. opublikow ana została ustawa 
skarbow a z dnia 30 marca r b. na o* 
kres od 1 kwietnia 1936 r. do 31 mar* 
ca 1937 r. wraz z załączonym do niej 
budżetem na r. 1936/37.

Ustaw a skarbow a postanawia, że 
Rząd upoważniony zostaje do czynie
nia w ydatków  razem do kw oty zł. 
2,221.204.017 zł. N a pokrycie wyżej 
wymienionych w ydatków  służą docho 
dy w kwocie 2.221.289.440 zł. U staw a 
wchodzi w życie z dniem 1-go kwie
tnia r. b.

RO ZPORZĄDZENIE W  SPRAW IE  
BEZPIECZEŃSTW A PUBLICZNE

GO.
Warszawa. 1. 4. (PA T.) Ogłoszono 

utzędow o rozporządzenie Min. spraw 
wewnętrznych i Min. sprawiedliwości, 
wprowadzające z dniem 1 kwietnia r. 
b. przyspieszone postępowanie karno
adm inistracyjne iw sprawach o niektó
re wykroczenia przeciwko bezpieczeń
stwu wewnętrznemu. Przyśpieszone

mu postępowaniu karnemu podlegać 
będą wykroczenia przeciwko art. 28 i 
40 prawa o wykroczeniach. Ponadto 
objęte są wykroczenia przeciwko art. 
48 i L9 prawa o broni, amunicji i ma- 
terjalach wybuchowych.

o s t a i H u  j  c h w i l i

Włosi zajęli dendar.
Londyn. 1. 4. (PA T.) Reuter donosi 

z Rzymu, że zmotoryzowana kolum na 
włoska zajęła wczoraj wieczorem 
Gondar.

Rzym. 1. 4. (PA T.) W łoski kom uni
kat wojenny nr. 170. M arszałek Bado* 
glio telegrafuje: Wczoraj Negus roz
począł w ielką bitwę, używając swych 
najlepszych oddziałów w obszarze po 
łożonym na południe od jeziora 
Aszangi. Bitwa, która miała nadzwy* 
czaj gwałtowny przebieg, zakończyła 
się zwycięstwem naszych wojsk.
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Wiadomości bieżące.
Ś ro d a
H u g o n a  b.

Jutro: F ran c is zk a  z P. 
W sch ó d  s to ń c a  5’12 
Z a c h ó d  „ 18'09

T E A T R  W IELKI.
Ś ro d a  godz .  20 „ K o re s p o n d e n t  wasz d o  

nosi ...".
C z w a r te k  god z .  20 W ied eń sk i  zespól  ta* 

n eczny  pro f .  G e r t ru d y  B odenw ieser .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

T ea tr  n ieczynny .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  „O sk a rża m  cię m atko!"  
C H I M E R A :  „ Z ło to w ło sy  b rzd ąc"  z Shir* 

ley  T em pie .
C O L O S S E U M :  „Pan ien k a  z M e d jo la n u "  

i  rewja.
K O P E R N I K :  „ N iew id z ia ln y ^  p ro m ie ń " ,

o raz  g ro tesk a  „Pietrek  u rw isem ".
M A R Y S I E Ń K A :  „ N ie w id z ia ln y  pro,

mień" o raz  g ro tesk a  „P ie t rek  u rw isem ".  
M U Z A :  „ E p izod" .
P A Ł A C E :  „ W ied eń !  M ias to  m o ich  ma* 

r z eń  ..'
P A N :  .M a r j a  B aszk ircew " z Szokę  Sza* 

ka llom  H. Ja ray ,  M. Balccrkiewicz.
P A X .  „ G o lg o ta "  (Zycie  i m ęka  Chry* 

s tusa) .
R A J :  J a ś n i e  oan  szofer" .
S T Y L O W Y :  „ B u r ła k  z  n ad  W ołg i"  i 

rewia.
S W I T :  „Bal w  S a v o y u “ i g ro teska  z 

Miickey M ouse .
T O N :  „Pau l  M u n i  w alczy  o życie" .  
U C I E C H A :  „P łom ień"  i rewja.

— Teatr W ielk i. D ziś  po  raz d rug i  
r e p o r ta ż  a k tu a ln y  N ie w ia ro w ic za  i O toc-  
k iego  p. t. „ K o re s p o n d e n t  W asz  d o n o s i"  
s iedem  lis tów k o re s p o n d e n ta  w o jen n eg o  z 
w o jn y  wdosko - a b is y ń s k ic j . Reżyser ja  
B ro n is ław a  D ą b ro w sk ie g o .  D ek o rac je  O t to  
Rexa

— Teatr R ozm aitości dziś n ieczynny .

— Z esp ó ł B odenw ieser  w e L w ow ie. 
Ju ż  ju t ro  w  czwartek ,  dn ia  2 kw ie tn ia  w y 
stąpi w T ea trze  W ie lk im  je d y n y  raz G e r 
t ru d a  B o d e n w iese r  zc sw oim  zespo łem . — 
P ro d u k c je  tej g ru p y  tanecznej  na leżą  do  naj 
c iekaw szych k reacy j,  jak ie  w tej dz iedzin ie  
sz tuki  w E u ro p ie  się ukaza ły .  G .  Bodenwie* 
ser. należąca d o  sk ładu  p ro fe s o ró w  Aka* 
kadem ji  M u zy czn e j  we W ie d n iu ,  uch o d z i  
obecn ie  za je d n ą  z n a jw yb itn ie jszych  przed  
stawicielck sz tuk i  choreogra f iczne j ,  jest r ó 
w nocześn ie  in scen iza to rką  całego szeregu 
b a le tó w  i p o e m a tó w  tanecznych ,  z k tó ry c h  
jed e n  z n a jb a rd z ie j  p e łn y ch  ekspresji  „ O b 
licze n ienawiśc i"  w c h o d zą  w ju trze jszy  p r o 
gram. N a  m ię d z y n a ro d o w y m  k o n k u rs ie  ta* 
n e c z n y m  w  P a ry ż u  zespó ł  ten  z d o b y ł  o s ta 
tn io  n a g ro d ę  p a ń s tw o w ą .

ftOMJHlKATY.
— P ow szechn e w y k ła d y .  W y k ła d  d o 

centa d ra  K azim ierza  Sem bra ta  p. t. 
„C y to lo g iczn e  p o d s ta w y  d z ie d z ic z n o ś c i1, 
od b ęd z ie  się w e śro d ę ,  1 kw ie tn ia  o godzi* 
nie 19-tcj w sali  K o p e rn ik a  U n iw ersy te t ,  
ul. M a rsz a łk o w sk a  1, I. P- W s tę p  50 gr.
D la  m łodz ieży  20 gr.

KRONIKA MIEJSKA.
W y b o ry  prezydenta m. L w ow a. W o je 

w o d a  lwiowski p. B e lin a  P rażm ow sk i  w y 
da ł  za rządzen ie ,  usta la jące  term in  doko* 
n a n ia  w y b o r u  p re zy d e n ta  m. L w o w a  w  
d n iu  22 bm. W  d n iu  ty m  zostan ie  zw o łan e  
z eb ra n ie  w y b o rc ze  R a d y  miejskiej lwów* 
skiej,  a na  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  o b r a d  z n a j 
dzie  ' się ty lk o  w y b ó r  p re zy d e n ta  m. L w o 
wa.

W  zw iązku  z z a rząd zen iem  w o je w o d y  
o d b y to  się w czora j  p o s ied zen ie  k lu b u  kom  
b a ta n t ó w  p rz y  R adzie  miejskiej ,  na  k tó- 
rem zgo d n ie  o św ia d c zo n o  się za  popar*  
ciem k a n d y d a t u r y  d ra  S tan is ław a Ostrów* 
skiego na s tan o w isk o  p r e z y d e n ta  miasta, 
o raz  ra d cy  I rzy k a  na s tan o w isk o  w icepre 
z y d en ta .

Zarząd Z w iązku O brońców  Lw ow a z li
s t o p a d a  1918 r. zwraca się do  w szys tk ich  
pp .  K o m e n d a n tó w  O d c in k ó w  i  samoist*  
ny c h  fo rm acy j  z  cza só w  O b r o n y  L w ow a w 
l is topadz ie  1918 r. z p ro śb ą  o p rzy b y c ie  na 
posiedzen ie  Sekcji  O rg an iza cy jn e j  Z w .  O b r .  
Lwowa,  k tó re  o d b ę d z ie  sic dn ia  4 bm . w 
lo k a lu  Z w ią z k u  (ul.  R u to w sk ic g o  11). w 
spraw ie  b u d o w y  p o m n ik a  śp. b ry g a d je ra  
C zes ław a  M ączyńsk iego .

R ezygnacja dyr. H orow itza . D łu g o le tn i  
d y re k to r  B a n k u  H ip o tec zn e g o  wc Lwowie 
p. H e rm a n  H o r o w i t z  zgłos ił  rezygnację  z 
z a jm o w an e g o  s tan o w isk a  s p o w o d u  złego 
s t a n u  zd ro w ia .  R ad a  n a d z o rc z a  B a n k u  H i 
p o tec zn e g o  na  p o s ie d z e n iu  30 m arca  br.  
p rzen io s ła  d y re k to ra  H o ro w i tz a  w stan 
sp o c z y n k u ,  w y ra ża jąc  żal se rd ec z n y  i p o 
d z ięk o w an ie  gorące  za jego  pracę  dla 
B an k u .

C zło n k o w ie  U O N . p rz e d  sądem . P rzed  
t ry b u n a łe m  p rzysięg łych  stanęli  dziś T a ra s  
H u c a lu k ,  A le k sa n d e r  M a t ło  Jó z e f  Hry* 
cak, W ło d z im ie rz  H la d k i ,  W ło d z im ie rz  Ja* 
-ro.sz i E u g cn ju sz  K o s t iu k  oskarżen i  o p rz y  
na leżność  d o  O U N .  o raz  o ud z ia ł  w r o b o 
cie a n ty p a ń s tw o w e j .  O s k a r ż o n y  Ja ro sz  
sfa łszow ał  sze reg  d o w o d ó w  o so b is ty ch  
p rz y  p o m o cy  pieczęci m agistra tu ,  dalej  p o 
b r a ł  na s fa łszow ana  książeczkę  P K Ó .  o- 
k o ło  1300 zł., zaś o sk a rżo n y  K o s t iu k  wy* 
łu d z i ł  w  p o d o b n y  sp o só b  1400 zł. P o n a d to

1
k w i e t n i a  1 9 3 6

Działalność Poisk. Towarzystwa
Ekonomicznego.

Z  Pol. T o w .  E k o n o m ic zn e g o  otrzyma* 
liśmy n as tępu jące  uw ag i  na  tem at działa!* 
ności  T o w a rz y s tw a  w  r o k u  ub . :

S p ra w o z d an ie  t eg o ro czn e  o b e jm u je  z a le 
dw ie  okres  dz iewięc iu  miesięcy, a to z 
tego  p o w o d u ,  że n o w y  s ta tu t  u c h w alo n y  
przez  osta tn ie  walne  zg rom adzen ie ,  a o b e 
cnie już  z a tw ie rd z o n y ,  p rzep isu je  w § 1S 
art.  1 zw o łan ie  d o ro c zn e g o  zg ro m ad zen ia  
n a jp ó źn ie j  w m arcu k ażd e g o  roku .  Z  tego 
p o w o d u  w y ją tk o w o  w tym  ro k u  sp ra w o 
zdan ie  nasze o b e jm u je  za ledw ie  3 kwar* 
taly.

W  m in ionym  okresie  adm in is t racy jn y m  
u rządz il iśm y  8 o d c z y tó w  p u b l iczn y ch .

W  d n iu  dz is ie jszym  w ygłos i  o dczy t  prof .  
d r .  T a d e u sz  Brzeskii z W a rsz a w y  pt.  „Pań* 
s tw o  g o sp o d a rcz e " .  W  n a jb l iż szy m  czasie 
p ro je k to w a n y  je s t  cykl odczytów ' treści rc- 
c jo n a ln e i  o p o s tu la tach  eko n o m iczn y ch  
w o je w ó d z tw  p o ł u d n io w o  - w sch o d n ich ,  o- 
raz  o d czy t  w y b i tn eg o  znaw cy  naszej skar*
b o w o śc i  na  tem at  w iążący  się z naszą po*
l ityką  sk a rb o w ą .

B ib ljo tek a  nasza  wzm ogła  sie w tym  o- 
k resic  znaczn ie  p rzek racza jąc  l iczbę 2 OTO 
dziel.  W y d a l i śm y  w  okresie  s p r a w o z d a w 
czym to m  X IV . naszego  „P rzeg ląd u  E k o 
nom icznego" .  a to m  XV . jest  w d ru k u .  
Razem  ogłosi l iśm y w  okresie  7*letnici pra* 
cy nasze j  250 a rk u szy  d ru k u  czyli 4.000 
s tron .

Ci, k tó r z y  d o tą d  oceniali p rzy ch y ln ie  
nasze  wysiłki w ś ró d  n a j t ru d n ie jszy ch  p rzed  
s ięb rane  w a ru n k ó w ,  po zo s ta l i  nam  wierni 
■i n a d a l  udziiclają n am  su b w en cy i .  C cn im y  
to w y so k o ,  bez  w zg lęd u  na  to  czy s u b 
w encja  jest  d u ż a  czy mała. M iłym  nam
jest p rzed ew szy s tk iem  mieszczący s ;ę w jej 
u d z ie len iu  w y ra z  uznan ia ,  s tanow iący  d o 
t ąd ,  a zap ew n e  i nad a l ,  j e d y n ą  n a g ro d ę  
naszej pracy.

N ie s te ty  nic m ożem y się p o ch lu b ić  u- 
z n an iem  M inis te rs tw a  W R . i OP.,  k tó rem u  
z r o k u  na ro k  p rz e d k ła d a m y  w ynik i  na* 
szych  prac.  w  tem  p rześw iad czen iu ,  że o n o  
p rzed ew szy s tk iem  o nich wiedzieć  nowin* 
no ,  a k tó re  stale  n am  jak ie jko lw iek  s u b 

wencji o d m aw ia .  Oczyw iście  nie zaniccha-  
j my m im o to  naszej bez in te re so w n e j  i wy- 
: tcżającdj  p racy ,  ani co ro czn eg o  donoszę* 

nia o niej M in is te rs tw u ,  w ierząc,  żc n o w y  
i p an  minister ,  k tó ry  o k aza ł  już  ty le  inicja*
- ty w y  i n ieza leżnego  sądu  w ró żn y ch  dzic- 
! dż inach ,  zechce poświęcić  p racy  naszej 
J n ieco więcej o d  poprzedników* sw ych u- 
! wagi i p o tra f i  uznać , żc w y d a n ie  w ciągu 

lat 8 czternastu  to m ó w  n ieza leżnego  i bez
s t ro n n eg o  w o b ec  w szys tk ich  c za so p ’sma 
n a u k o w e g o  na p o z io m ie  „P rzeg ląd u  Eko*

I n o m iczn cg o " ,  oraz  ośm iu  tomów' Bibljote* 
ki, o b e jm u jący ch  s ta rann ie  k o n t ro lo w a n e  

I prace ,  częściowo w y b i tn y ch  a u to ró w  —
! w y d a w n ic tw o  deficy tow e  — ja k  wszystkie  
I zresztą  w y d a w n ic tw a  n a u k o w e  w  Polsce  —
J zawdz ięcza jące  swe istnienie ty lk o  b ez in te 

resownej  p ra cy  p a ru  j ed n o s te k ,  nie o trzy- 
l; m ujące i nie p rzy jm u jące  ż ad n y c h  sub-  

wcncyj  ze ź ró d e ł  w y m ag a jący ch  w jakiej* 
k o lw ick  form ie  rew anżu ,  zas ługuje  zc 

i s t ro n y  Pa ń s tw a  na uznan ie  i poparc ie .
I W  k o ń c u  w y ra ża m y  se rdeczne  podzię* 

kow an ie  za u d z ie lo n e  nam  d o tą d  w  mi
n io n y m  r o k u  i daw n ie jszy ch  la tach  s u b 
w encje :  M in is te rs tw u  P. i H „  F u n d u szo w i  
K u l tu ry  N a ro d o w e j ,  B a n k o w i  G o s p o d a r 
stwa K ra jow ego ,  B a n k o w i  Po lsk iem u ,  Ga* 
licyjskicj Kasie O szczędnośc i  we Lwowie, 
P a ń s tw o w e m u  B an k o w i  R o ln e m u  w  W ar* 
szawie i we Lwowie, Miejskic i  K o m u n a l 
nej Kasie Oszczędnośc i  we Lwowie. G m i
nie m. Lwowa, a n a d to  B a n k o w i  G o s p o 
dars tw a  K ra jo w eg o  za op łacan ie  za nas 
czy n szu  w  b u d y n k u  rz ą d o w y m  za lokal  
m ieszczący w  3 ub ikac jach  naszą  czytcl* 
nię, b ib l io tek ę  i adm in is t rac ję  wydnw* 
n ic tw  naszych ,  o raz  naszym  c z łonkom  
w sp ie ra jący m  d o ż y w o tn im ,  jak :  B ankow i 
G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o ,  B a n k o w i  P o l 
skiemu. G a l .  Kasie O szczędnośc i  we L w o 
wie M iejskie j  K o m u n a ln e j  Kasie O szczę 
dnośc i  wc Lwowie, o raz  cz łonkow i wspie* 
ra jącem u o d  lat  t rzech :  Bankowii C ukro*  
w nic tw a  O d d z ia ł  Lw ów . D z ięk u jem y  r ó w 
nież  se rdeczn ie  P re z y d ju m  Izby  P. i H .  za 
stałe  udz ie lan ie  n a m  swej sali p o s ied zeń  
na odczy ty .

Obrady budżetowe Magistratu.
N a wczorajszem popołudniowetn po* 

siedzeniu M agistratu lwowskiego, wl* 
ceprezydent dr. Ostrowski referował 
dział V III. wydatków zwyczajnych 
gminy a mianowicie wydatki na zdro* 
wie publiczne. W yrażają się one glo* 
balną kwotą około 1,690.000 zł

Dział ten obejmuje też w ydatki na 
plantacje i kanalizację, dotacje na szpi 
talnictwo, ochronę cmentarzy.

Odnośnie do cmentarzy w planie 
jest rozszerzenie cmentarza Zamarsty* 
newskiego. Co do cmentarza Stryjskie 
go uchwalono rezolucję w sprawie od* 
dania części tego cmentarza na planta* 
cje miejskie i spowodowanie ekshuma*

cji zwłok żołnierzy rosyjskich, pocho
wanych we wspólnej mogile. Nową 
pozycję w dziale V III. wydatków sta* 
nowi większa kwota preliminowana n? 
utrzymanie szkoły*sanatorjum w Brzu* 
chowicach.

N a wczorajszem posiedzeniu M agi
stratu ławnik dr. Poratyński zrefero* 
wał dział IX. wydatków, obejmujący 
wydatki na opiekę społeczną w kwo
cie globalnej ponad 1,600.000 zł. N ad 
działem tym rozwinęło się obszerna 
dyskusja, w czasie której poddano za. 
zasadniczym rozważaniom problem c* 
picki społecznej. Jutro dalszy ciąg po* 
siedzenia.

Odpowiedź niemiecka 
do dalszej

Berlin. 1. 4. (PA T.) A m basador von \ 
R ibbentrop w ystartow ał wczoraj z | 
Berlina o godz. 16.45, udając się samo 1 
lotem do Londynu. Po przybyciu do 
Londynu delegacja niemiecka weszła j 

natychmiast w  k o n tak t z brytyjskiein 
M. S. Z. W krótce potem  D ieckhoff o- 1 
świadczył, iż spotkanie R ibbentropa z i  

Edenem odłożono do rana.
L ondyn. 1 IV. (P A T .)  D z ienn ik i  angicl-  j 

skie nie zaw ierają  żad n y c h  is to tn y ch  w sk a 
zów ek  co do  tego ,  jak ą  b ęd z ie  n o w a  od* | 
p o w ie d ź  N iemiec.  W ia d o m o  ty lko ,  i c  bę* j 
dzie  ona  liczyła 3 tysiące  s łów  i że nic z i -  | 
m y k a  ona  drzw i  d la  dalszej dyskusji .

N ie k tó r e  dz ienniki,  j a k  „D ai ly  H e ra ld "  j 
i „D ai ly  E xpress“ n o tu ją  pog łoskę ,  j a k o b y  i 
o d p o w ie d ź  H i t le ra  zawierać  miała  p ro p o -  1 
zycję rozejmu wojskowego p o  o b u  s t re -  i 
nach  granicy ,  to  z n aczy  n ied o k o n y w an ia  1 
na okres  szeregu! miesięcy żad n y c h  zm ian  ! 
lu b  p rzesun ięć  ani w ga rn izonach ,  ani w j 
fo r ty f ikac jach ,  p rzy czem  u trzy m an ie  tego j 
ro ze jm u  m ia ło b y  p o d leg a ć  k o n t ro l i  spe* 1 
cjalnej kom is ji  m ię d z y n a ro d o w e j  po  obu

nie zamyka drzwi 
dyskusji.

st ro n ach  granicy . N iem a  je d n a k  żad n eg o  
p o tw ie rd z en ia  ofic ja lnego ,  żc o d p o w ie d ź  
H i t le ra  is to tn ie  zaw ie ra  tak ą  p ro p o z y c ję .  
W  k o lach  zb liżo n y ch  d o  delegacji  niemie* 
ckiej u t rzy m u ją ,  żc o d p o w ie d ź  sk łada  sie 
z 2 części: w pierw sze j  po lem icznej  k a n c 
lerz  R zeszy  om aw ia  sy tuację  o b ecn ą  i w y 
ciąga z niej  p ew ne  w niosk i  co d o  ok resu  
prze jśc iow ego .  N o ta  n iem iecka  zwracać  
ma u w agę  na fakt,  żc w  pasie 20 kim., o 
k tó ry m  w sp o m in a ją  p ro p o z y c je  angielsko- 
francusko*bclgijsk ie ,  fak tyczn ie  w o jsk  nic* 
mieekiich wcale niema. Bozatcm no ta  czy
nić ma ro z ró żn ien ie  p o m ięd zy  t rw alcm i 
fo r ty f ikac jam i a u m ocn ien iam i po low cm i,  
p o d k re ś la jąc  k o n ieczność  tych  drugich .  W  
ten  sp o só b ,  p o lem izu jąc  n a  tem at  s tanu  
rzeczy. istnie jącego obecn ie  w  N a d rcn j i ,  
N ie m c y  ipso  facto stwarzają możliwość 
podjęcia dyskusji, nic w y su w a jąc  k o n k r e 
tn y ch  p ro p o z y c y j .  D ru g a  część o d p o w ie 
dz! s tanow ić  ma ty lk o  rozszerzen ie  i po* 
g łęb ien ie  in te rp re tac j i  sugestyj.  wysunię* 
tych  przez  H i t le ra  z 7 marca br. ~ O d p o 
w ied ź  n iem iecka  o p u b l ik o w a n a  ma być  
dziś popołudniu równocześnie w Berlinie 
i w Londynie.

o skarżen i  p ro w a d z i l i  r o b o tę  w yw iad o w czą  
O L TN . T r y b u n a ło w i  p rz ew o d n ic zy  s. o. dr. 
Locker,  o sk a rża  w ic e p ro k u ra to r  Krajewski.

Inw estycje tram w ajow e w e L w ow ie. Za*
rząd  t r a m w a jo w y  wc L w ow ie  przystępu je  
d o  b u d o w y  d ru g ieg o  to ru  tram w ajo w eg o  
od  R adjos tac ji  do  ul. S try jsk ic j .  N a  ul. 
Z yblik icw icza  w y k o n a n e  b ę d ą  większe pra 
ce. zw iązane  z p rz e ło że n iem  to ró w  i u p o 
rz ą d k o w a n ie m  tej ulicy. N a  ulicy Lis to

p a d a  Z a rz ą d  t r a m w a jo w y  za inw es tu je  d r u 
gi t o r  t r a m w a jo w y  i skasuje  obecne  mijał* 
nie.  P o ło żen ie  d rug iego  to ru  tramwajowe* 
go p rz y cz y n i  się d a  u sp ra w n ien ia  k o m u 
nikacji  na  tej ruch liw e j  l.injL

Z E K R A N U .

W iedeń, miasto moich m arzeń.
R ealizator H . Jansen; produkcja austrja- 

cka (k in o  Pałace).
„ W ie d c ń sk o ść"  tego f i lm u jest  dosyć  

t y p o w a ; o b ra ca  się oczywiście  w o k ó ł  k n a j 
py  i p iosenek .  W  zw iązk u  z tem  sam-a 
treść  f i lm u w y d a je  się jak b y  n iew ażna  i 
d ru g o p la n o w a .  N a  p lan  p ie rw szy  wysil* 
w a ją  sdę k reacje  ak to rsk ie .  A d e la  Sand-  
rock jest  k a p i ta ln a  i to  jeszcze jes t  po* 
chiwała z b y t  zd aw k o w a .  M ile  w y g ląd a ją .  
M a g d a  S ch n e id e r  i G eo rg e  A le x an d e r .  
F i lm  p o z a tem  p rzec ię tny ,  ale miły.

bw l.

Minister Munters w  K rako w ie .
K ra k ó w .  1 IV. (P A T .)  W e w to re k  o  g o 

dz in ie  23.30 poc iąg iem  w arszaw sk im  przy* 
b y t  do  K ra k o w a  sek re ta rz  g e n e ra ln y  lo* 
tew skiego  m in is te rs tw a  spr. zagr. p. M u n 
ters  w to w arzy s tw ie  w icem inis tra  spr. zagr. 
p Szcm bcka ,  szefa  b iu ra  p ra so w eg o  p rz y  
lo tew sk iem  min. spr. zagr.  p. Kam pego ,  
ra d c y  M S Z .  K ościa lkow sk iego  i in n y ch .

Po  p rze jśc iu  p rzez  sa lon  recep cy jn y  
d w o rca  k o le jo w eg o .  o z d o b io n e g o  flagami 
o b a rw a c h  p a ń s tw o w y c h  ło tew skich  i p o l 
skich, goście ło tewscy o d jechal i  do  p rz y 
g o to w a n y ch  dla  n ich a p ar tam en tó w .

W e ś ro d ę  o godz .  10.30 p rz ed p o l .  min. 
M u n te rs  z łoży ł  wieniec  na sa rk o fag u  mar* 
szalka Jó z e fa  P i łsudsk iego  w g ro b a ch  kró* 
lcw sldch  na W aw e lu ,  w g o d z in ach  p o p o  
lu d n io w y c h  o d w iedzi  Sowinicc,  zwiedzi  
na s tęp n ie  zab y tk i  miasta, poczem  o godz .  
17.40 opuśc i  K raków ,

W ypadek lotniczy.
P oznań. 1 IV. (P A T .)  D ziś  k r ó tk o  po 

g odz .  12-ej w y d a rz y ła  się k a tas t ro fa  sa m o 
lo to w a .  S a m o lo t  ty p u  myśliwskiego, piło* 
to w a n y  p rzez  k a p ra la  K apika  runą ł  na  po* 
b l iskie  p o la  p o m ię d z y  S ta ro lęką  a Z e 
grzem, w p o b l iż u  Poznania-. P rz y b y łe  na  
miejsce p o g o to w ie  ra tu n k o w e  w y d o b y ło  z 
p o d  ro zb i teg o  sam o lo tu  rannego ,  zresztą 
n ieg roźn ie ,  k a p ra la  K apika  i p rzew ioz ło  go 
do szpita la  w o jsk o w eg o .  P rzy czy n ą  k a ta 
s t ro fy  b y ła  w a d a  silnika.

Z  Polskiego Tow arzystw a 
M uzycznego.

Dnia 30 marca br. odbyło się Doro
czne W alne Zgromadzenie członków 
Pol. Tow. Muzycznego. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa dr. I. Dembow* 
skiego, sprawozdanie z działalności 
Tow. za rok ubiegły złożył sekretar. 
dr. Kulczycki, poczem radca Smoleń 
złożył sprawozdanie kasowe a po przed 
stawieniu budżetu na rok następny 
przez radcę Gubrynowicza, na wniosek 
Komisji Rewizyjnej udzielono ustępu, 
jącemu wydziałowi absolutorjum.

Przewodniczący dr. Dembowski w 
dluższem przemówieniu, w którem po. 
wołał się na zły stan zdrowia, zwrócił 
się do zebranych z usilną prośbą o 
zwolnienie go z zaszczytnej funkcji 
prezesa już w tym roku, mimo, że ka=> 
dencja jego kończy się dopiero za dwa 
lata. Po tem oświadczeniu wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w której zabiera* 
li kolejno głos: prof. Hausman, dr. 
Tendler, wiceprez. Kuziński, dr. Kul* 
czycki i in W szyscy oświadczyli się 
przeciw przyjęciu tej rezygnacji, zwra. 
cając się do prezesa Dembowskiego 
z prośbą o cofnięcie jej. Gdy jednak 
stanowisko prezesa Dembowskiego od
każało się niewzruszonem, rezygnację 
przyjęto — poczem na wniosek Wy* 
działu przedstawiony przez prezesa 
Kuzińskiego, uchwalono dr. Dembow* 
skiemu w uznaniu jego nadzwyczaj
nych zasług dla Towarzystwa, nadać 
godność Honorowego Prezesa Tow.

N a wniosek ustępującego, prezesem 
wybrano przez aklamację p. Wójcie* 
cha hr. Goiuchowskiego Do W ydziału 
weszli prócz tego wszyscy ustępujący 
członkowie, tj. pp. dyr. M. Baczyński, 
K Gubrynowicz, dr. Z. Kulczycki i S. 
Smoleń. Po wyborze 3 członków Kom: 
sj- Rewizyjnej, przewodniczący zam*

ZW O LNIENIE PREZ M. CZĘSTO
CHOW Y,

Kielce. 1. 4. (PA T.) N a wniosek wo 
jewody kieleckiego p. M inister spraw  
wejwn. zwolnił p. Jana Mackiewicza ze 
stanow iska tymczasowego prezydenta 
m. Częstochowy. P. m inister zamiano
wał p. Karola M otała, radcę U rzędu 
wojewódzkiego w Kielcach, tymcza* 
sowym prezydentem  m. Częstochowy.

Program rad;owy.
Czwartek, 2 kwie tn ia .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o r a n n a .
11.57: S y g n a ł  czasu. 12.03: Dziicnnik p o łu -  
d b io w y .  12.15 j Poratnek m u zy czn y .  13: 
P ły ty .  15.15: G ie łda .  15.30: P ły ty .  16 : A u 
d y c ja  dla dzieci . 16.15: Recital  w iołoncze* 
Iowy.  16.45: „C ała  P o lsk a  śp iewa" 17: 
O d czy t .  17.15: O rk ie s t ra  k am era ln a .  17.50: 
P o g a d a n k a  g o sp o d a rcza .  18: Koncert .  18.30 
O d czy t .  18.45: P ły ty .  19: O d czy t .  19.20: 
K o n c e r t  r ek lam o w y .  19.35: Wiiad. spo-rt. 
19.45: „W sp o m n ien ie  o A . Sk w arczy ń sk im "  
wygi.  b. p re m jc r  J .  Jędrzc jew icz .  20: A u 
dycja  p o św ię c o n a  tw órczośc i  p io se n k a rz a  
lw o w sk ieg o  L. L udw ik o w sk ieg o .  20.45: 
D z ie n n ik  w ieczorny .  21: S łu ch o w isk o .
21.35: K oncer t .  22: K w ar te t  PR . 22.45:
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Kpi Burzyński zdobył rekord wysokości.
W arszawa. 1. 4. (Tel. wł.) Kpt. Z. ,

, urzyński i dr. K. Narkiewicz-Jodko, ! 
Krorpy po l0Cie do granic stratosfery 
wylądowali pod Łomżą, wrócili oneg- 
dajszej nocy do Legionowa samocho* 
dem, zabierając ze sobą opieczętować 
ne barografy i aparaty naukowe.

Lądowanie, jak  o tem donosiliśmy 
' miało przebieg niezbyt pomyślny 
dla kpt. Burzyńskiego. Opirócz zadra
pań gałęziami sosny na twarzy i lek
kich oparzeń, słynny aeronauta przy 
uderzeniu kosza balonowego o zie* 
mię uległ poszwankow aniu prawej 
r ?ki. Mimo to kpt. Burzyński jest w 
doskonałym hum orze ponieważ lot u- 
dał się całkowicie, a towarzysz aero- 
nauty dr. K. Narkiewicz*Todk|o i 
wszystkie aparaty naukowe żadnego 
n 'e odnieśli uszkodzenia.

Lot miał przedewszystkiem  chara* 
kter naukowy, ale kpt. Burzyński p ra
gną! — o ile warunki dopiszą — pobić 
m iędzynarodowy rekord wysokości 
lotu balonów  wolnych o pojemności 
do 4000 mtr. Dotychczasowy rekord, 
wynoszący 9430 mtr. należy zresztą 
również do kpt. Burzyńskiego.

W edle wszelkiego praw dopodobień
stwa zdobywca puharu Gordon*Ben- 
netta pow tórnie pobił m iędzynarodo
wy rekord wysokości. Podczas wznos 
szenia się w skazów ka wysokościomie* 
rza doszła do ostatniej podziałki — 
10.000 mtr. W ysokość tę aeronauci o- 
siągnęli o godz. 11.50. Tymczasem ba
lon jak  wskazywała podziałka przy
rządu wznoszenia się i opadania wzmo 
sił się w dalszym ciągu. Być może, że 
osiągnięto nawet w ysokość 11.000 m. 
Od chwili osiągnięcia wysokości 10.000 
mtr. aeronauci pozostaw ali w doi* 
nych warstwach stratosfery do godz 
12.30 poczem balon zaczął opadać.

D okładna wysokość będzie ustalona 
dopiero po zbadaniu zaplombojwa- 
nydti barografów  samopiszących. W te 
dy  też będzie oficjalnie stw ierdzone 
o ile został pobity  dotychczasowy re* 
kord. Badania potrw ają k ilka dni, bo* 
wiem wskazania barografu, w myśl 
przepisów m iędzynarodowych muszą 
być przeliczone dla t. zw. atm osfery 
Standart o ustalonej gęstości, tempe- 1 
raturze i wilgotności. Obliczenia te ; 
są dość skom plikowane, w każdym  i 
razie nie ulega wątpliwości, iż rekord 
wysokości lo tu  tej kategorii balonów  ! 
został ponownie zdobyty przez Pol
skę.

Aeronauci zaczęli opuszczać się, 
gdyż istniała obawa, że w iatr zaniesie 
ich na Litwę. Orjentacja w skutek do
skonałej przejrzystości powietrza była 
doskbnała. Mróz, wynoszący od 40 do 
50 stopni nie dokuczał zbytnio lotni* 
kom, a aparaty tlenowe działały bez 
zarzutu. N iebo miało kolor bardzo 
ciemnego szafiru.

Opuszczanie się trwało zgórą godzi

nę. W ioska pod którą opadł balon, 
stanowi jakby wysepkę pośród rozle* 
głych bagnisk i moczarów.

Onegdaj od samego rana aeronauci 
którzy zamieszkali w Łomży w hote* 
lu, byli niepokojeni ciągłemi (wizytami 
entuzjastów lotnictwa. Sypały się za
proszenia ze wszystkich stron. Kpt. 
Burzyński i dr. Narkiewicz-Jodklo sta 
ją się przedmiotem gorących owacyj 
ze strony młodzieży szkolnej. Projekt 
odjazdu pociągiem do W arszaw y o 
godz. 17-ej spalił na panewce, gdyż

nie można było się wyrwać tak wcze* 
śnie z gościnnej Łomży. A eronauci od 
jechali dopiero późnym  wieazorem po 
przyjęciu u gen. MłoBFijałicowskiego.

W czoraj lotnicy od rana bawili w 
W arszawie, gdzie złożyli szereg ofi* 
cjalnych wizyt.

Plon badań naukowych, które prze
prowadzał przy pomocy specjalnych 
przyrządów  dr. K. Narkiewicz-Jodko, 
jest dość obfity i bardzo ciekawy, po
mimo krótko trwałości lotu.

Wspaniały wyczyn armji włoskiej
Marsz p rze z bezw odna pustynie i zdobycie sułtanatu Aussa.
Rzym. 1. 4. (PA T.) K om unikat ofi* 

cjalny nr 169. M arszałek Badoglio do* 
nosi: W ojska włoskie, które w yruszy
ły z Assab, zajęły Sardo, położone w 
centrum Aussa w pobliżu rzeki Ha- 
vasz. Oddziały włoskie przeszły prze* 
strzeń 350 km. w warunkach niesłycha 
nie trudnych, nietylko z pow odu ska* 
listego charakteru terenu i zupełnego 
braku jakichkolwiek środków  żywno* 
ściowych, ale i z pow odu wysokiej tem 
peratury.

Dnia 11 marca na rezydencji sułtana 
A ussy M ohameda Jahio został wywie
szony sztandar włoski.

Korespondent Reutera przy armji 
włoskiej donosi o tej operacji, co na
stępuje: w ojska włoskie wyruszyły z 
Assabu i Beilul w  Erytrei przed paru 
tygodniam i. W ojska te, złożone z od
działów tubylczych i włoskich, prze-

skie, powołując się na informacje z 
Rzymu, donoszą, że do wkroczenia 
do G ondaru przygotow uje się osobna 
kolum na włoska z sekretarzem  partji 
Starace na czele. Kolumna ta składa 
się z oddziałów  zm otoryzowanych i 
M eharystów (jeźdźców na wielbłą
dach). Jak donosi Reuter, kolum na ta 
znajduje się iw odległości 
G ondaru.

Zlikw id o w a n ie  kom órki kom u- 
nistycznej w  W arszaw ie.

Warszawa. 1. 4. (PA T.) Po dłuższej 
inwigilacji policja polityczna przystą
piła w nocy z 30 na 31 marca do zli* 
kwidowania Centralnego kom iteru 
Polskiej Partji Komunistycznej, korni* 
tetu warszawskiego tejże partji oraz 
t. zw. „techniki". A resztowano kilku* 
dziesięciu członków partji kom unisty
cznej. W śród nich znajdują się w ybit
niejsi działacze, m. in. kierownicy po
szczególnych działów zawodowych or
ganizacji oraz t. zfw. łącznicy. Pczatem  
pod Pruszkowem we wsi N ow a W ieś 
w domu Sokołowskiego w ykryto  taj 
ną drukarnię. W  mieszkaniu tem zna* 
leziono obfite zapasy bibuły komunj* 
stycznej, szereg powielaczy, trzy  ma* 
szyny do pisania. Pozatem skonfisko
wano około 18.000 zł. w gotówce czę
ściowo w walucie obcej.

P. PREMJER KOSCIAŁKOWSKI 
N A  ZAM KU.

Warszawa. 1. 4. (PAT.) Pan Prezy* 
dent R. P. przyjął w dniu  dzisiejszym 
p. premjera M. Zyndram-Kościałkow- 
skiego, k tó ry  inform ował Pana Brezy- 

50 kim. od j denta o bieżących pracach Rządu.

Regularna bitwa na granicy
mongolskiej.

Moskwa. 1. 4. (PA T.) Agencja Tass I 
donosi, że dnia 31 marca oddział ja- ! 
pońskb-m andżurski na kilkudziesięciu !
samochodaah ciężarowych, poparty  

były  pustynię Danakil, przeciętą przez przez baterję artylerji, czołgi, samo-
przepaście, wąwozy i skały o pocho
dzeniu wtulkamicznem, przy tem peratu 
rze, dochodzącej do 64 stopni ciepła. 
Liczne nieregularne oddziały przeciw* 
nika usiłowały przeszkodzić akcji wło 
skiej, niepokojąc postępującą armję 
atakami. Zaopatrzenie posuwających 
się naprzód kolum n włoskich odbyw a 
ło się przy pom ocy 25 samolotów, któ* 
re zrzucały żywność w spadochronach 
i jednocześnie utrzym ywały łączność 
armji z tyłami. Kraj, przez k tó ry  szły 
Wojska włoskie, jest bezwodną pusty
nią, a ludność jego stanowią koczow
nicy.

Miejscowość Sardo jest węzłem 
dróg karawanowych, idących do mo
rza Czerwonego. Po zajęciu sułtanatu 
Aussa, wojska włoskie, znajdujące się 
tam, są bliżej Dessie, niż te kolumny, 
które zbliżają się do armji cesarza 
nad jeziorem Asiangi.

N a zachodnim odcinku fron tu  pół
nocnego W łosi, w edług urzędowego 
kom unikatu, dotarli do Dakua.

Agencja Stefani kategorycznie za* 
przeczą pogłoskom  o tem, jakoby 
W łosi zajęli G ondar. Ź ródła francu-

chody pancerne i lotnictwo, ponow* 
nie zaatakował mongolski posterunek 
graniczny w Adyk*dolon i zajął tę 
miejscowość, poczem poprow adził o* 
fenzywę w k ierunku miejscowości 
Tymsyk-Bułak. W  pewnym momen
cie oddział japońsko-m andżuiski zdo* 
łal zbliżyć się do tej miejscowości, po* 
łożonej w  odlegfości 45 kim. w  głąb 
terylorjum  mongolskiego. Tymczasem 
wojskla mongolskie, otrzym awszy po* 
siłkii stawiły energiczny opór i zmusi
ły oddział japońsko-m andżurski do 
odw rotu i ewakuacji miejscofWości 
A dyk-D olon. O trzym awszy now e po* 
siłki, oddział japońsko-m andżurski 
ponowił natarcie i, wedle ostatnich 
doniesień, bitwa trwa, odbywając się 
na terytarjum  mongolskiem.

W YJAŚNIENIE JAPONJI.
Tokio. 1. 4. (PA T.) Agencja Domei 

donosi: W  Tokio udzielono oświad* 
czenia iw sprawie wiadomości, dotyc- 
cych wtargnięcia oddziału japońsko* 
mandżurskiego, wspomaganego przez 
artylerję, czołgi, sam ochody pancerne 
i sam oloty do M ongolji zewnętrznej,

pomimo , iż rząd japoński nie otrzy
mał dotychczas oficjalnych doniesień 
w tej sprawie. Przedstawiciel minister
stwa spraw zagr. oświadczył korespon 
den/tom zagranicznym, że „niesposób 
sobie wyobrazić, aby wojska japoń* 
skie samowolnie wtargnęły na cudze 
terytorjum, jeśli nie były do tego 
sprowokowane, lub nie miały innych 
specjalnych powodów". Reprezentant 
ministerstwa spraw zagr. oświadczył 
dalej, iż — jego zdaniem — now y in
cydent graniczny został spowodowa
ny przez niedokładne wytyczenie linji 
granicznej. „Gdyby inwazja japońska 
okazała się faktem, to przecież Zwią* 
zek sowiecki związany jest z Mongo* 
Iją zewnętrzną opublikowanym nieda
wno paktem wzajemnej pomocy i był
by zobowiązany do udzielenia Mongo 
Iji pomocy wojskowej. Jeśli Sowiety 
tego nie czynią — jest to jeszcze jed* 
nym dowodem, że wiadomości o wtar
gnięciu Japończyków do Mongolji ze
wnętrznej są fałszywe.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
TOW ARZYSTW A SZKOŁY L U 

DOW EJ.

W OJCIECH BARANOY7SKI. 21

JE S IE N N E  SŁONCE.
(Powieść.)

(C iąg dalszy).

G dy W ojnicz ocknął się, rozbudzony łoskotem 
jakiejś mijającej ich właśnie towarówki, był już 
dzień biały. Podniósł firanklę — przejeżdżali stację 
Rezdany. Toz to wszystkiego pół godziny do W ilna. 
Zaczął się gorączkowo ubierać i wkrótce stal już 
w korytarzu, z lubością rozglądając się po wdzię* 
Cznym krajobrazie. Lasy, pagórki, wśród nich iwiją- 

się figlarna, bystra, wesoła rzeczka. To W ilenka... 
Jest więc już prawie w domu. Ach, jak tu  pięknie, 
swojsko i uroczo!... Ziemia ojczysta witała go po* 
godnym rankiem, jasnym, choć chłodnym  jak widać, 
bo dachy domów bieliły się szronem gdzieniegdzi
A L  i .  . I  I ~  ń  l w i * - .  ^  i- ______Ale ten szron miał się roztopić fwnet w jesiennem 

słońcu. Przez uchylone okno wdzierała się orzeźwia
jąca woń dyszącej jeszcze pełną piersią ziemi. Płuca 
wdychały ją skwapliwie.

— Dobrze tu wracać... Aż miło spojrzeć na świat 
— odezwał się ktoś z otwartych drzwii sąsiedniego 
przedziału. Był to znany lekarz wileński W ejtko, ja
dący od pacjenta aż gdzieś z pod Postaw; Z W o jn i
czem łączył go zażyły stosunek... Przywitali się, ra» 
dzi sobie, ciepło, serdecznie.

— M ecenas to się wyspał... Ja całą noc przetrzą- 
słem się na podjazdówce. W  Swięcianach dopiero 
^łapałem wasz kurjer... Trochę mnie kości bolą, ale 
to nic. W net człowiek zobaczy iwszystkich swoich 
i o zmęczeniu zapomni.

— Ja tam nikogo nie zobaczę — pom yślał Woj* 
nicz, ale mimo to odparł z uśmiechem: — Tak, parni 
dotktorowa oczekuje pewnie niecierpliwie małżonka.. 
M usiała się zatęsknić, bo ileż to... ze dwa dni j*k 
już nie widziała doktora — żartował.

— Gdzież tam... W szystkiego doba, ale my 
przywykliśm y być zawsze razem i każde rozstanie 
jest nam przykre — nie ukryw ał gwych uczuć ro* 
dzinnych szczęśliwy mąż i ojciec — napraw dę, nie 
potrafiłbym  już żyć sam na świecie.

— A  ja tam sobie daję jakoś radę... N ie na każ
dego los łaskaw jednakow o.

— Tacy samotnicy, jaki pan, to co innego — 
spieszył naprawić nieświetne wrażenie swych słów! 
spostrzegawczy i bystry lekarz. — Pana rodziną jest 
całe społeczeństwo, pana kocham y wszyscy.

— Lecz co ja z tego m am ? — o mało co nie spy
tał głośno W ojnicz. Jednak się opanow ał i ośw iad
czył poważnie: Każdy iwypełnia sobie życie, jak  
umie. — Czuł mimo to w tej chwili, że w  porówna* 
ni u z W ejtką jest poniekąd m oralnym  kaleką albo 
człowiekiem niezupełnym. Ale nie było czasu nad 
tem deliberować, bo kurjer zwalniał biegu a w oknach 
migały już domki na Rosie.

Jeszcze chwila i pociąg stał na stacji. Ze iwizględu 
na porę ranną ścisku jeszcze nie było i W ojnicz, 
poprzedzany przez młodego tragarza, dźwigającego 
jego dwa eleganckie 'kuferki, z łatwością dotarł do 
postoju dorożek. Były to małe, lekkie petersburskie
go typu powoź,iki o zaprzęgach również rosyjskich, 
z furmanami przybranym i w  kacapskie armiaki 
i przepisowe ceratowe kaszkiety. W id o k  ten był 
zawsze przykry... Tylklo że z pod narzuconego uni* 
formu „jamszczykó)wi“ w yglądały poczciwe białoru*

skie twarze, a w  „dudze" stał spokojnie rączy konik  
miejscowy, do kłusaka nie mający najmniejszej pre
tensji. Pan Eustachy dostrzegł zaraz znajom ego 
woźnicę, tembardziej, że i ten uśmiechał się zdaleka 
i zapraszał do swego faetonu.

— Jak się macie Macieju... Jakże wam się pow o
dzi? — zagadnął sympatycznego dorożkarza, k tó ry  
od wielu lat woził go do sądu i do klubu.

— Z przyjazdem  jaśnie panie... O t tak! sobie, 
niczego... Strata ja miał, dróżki mnie się złamawszy 
na przeszłej niedzieli... pana Salmonawicza woził, 
a on wiadomo ciężki... nie wytrzymali... A le dobry  
pan, dał dziesięć rubli i jeszcze śmiał się... Żeby 
tylko takie panowie byli zawsze...

— N o zawieźcież mnie teraz do domu, byle prę
dzej... jeść chce się... Podem ną się resor nie załamie, 
możecie jechać ostro.

— Jaśnie pan wiadom o chudzieńki a i bagaż nie 
ciężki... pojedziemy jak  do panienki w  konkury  — 
zapewniał go dorożkarz, i rzeczywiście pom knęli 
jak strzała. By nie przeszkadzać w  nabożeństwie po= 
raninem, objechali O strą Bramę, nakładając drogi, 
lecz mimo to w pięć m inut stał już W ojnicz przed 
domem, w którym mieszkał na placu Katedralnym, 
tuż naprzeciwko skweru. T rudno było o lepszy 
punk t w W ilnie. Z drugiego piętra miało się cudny 
w idok na katedrę i na górę zamkową a dalej biegło 
oko aż do W ilji prawie i pierwszych gmachów An- 
tokolu. Było się nieledwie w sercu miasta i zarazem 
blisko natury. Jedyną czarną plamę stanowił pom* 
nik  Katarzyny. Lecz, choć podły w  intencji, pod dłu* 
tem wielkiego rzeźbiarza zatracił b rutalny akcent 
polityczny. Bolała zawsze świadomość tylklo, że to 
n iby przypięczętowanie rozbiorów.

(C. d. n.)
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„G arbow anie" ż y w e j skóry
zapobiega zawodowym chorobom skórnym.

Je d n o  z p ism  fa ch o w y c h  d o n o s i  o  n o ;  , 
w y m  in te resu jącym  sp o so b ie  zapob iegan ia  
c h o r o b o m  z a w o d o w y m  sk ó ry  u r o b o tn i 
k ó w ,  n a ra ż o n y c h  na zetknięcie  z su b s ta n 
cjami drażn iącem i skórę ,  ja k  np  t e r p e n 
tyna ,  pa raf ina ,  lak iery ,  sm a ry  itp. Po lega  
on a  na  . .g a rb o w an iu "  żyw ej sk ó ry  rąk  w 
celu u o d p o rn ie n ia  jej na  czynnik i  chemi? 
czne.

O ry g in a ln a  ta m e toda  zosta ła  m. in. za? 
s to so w a n a  p rz ez  n iem ieoką ekspedycję  n a 
u k o w ą  do A fry k i ,  a ż e b y  zap o b iec  o p a rzę -  [ 
n io m  s łonecznym . D o  „ g arb o w a n ia"  sk ó ry  
za s to so w an o  p re p a ra t  p o d  n a zw ą  „T ak to -  
k u t" .  Ś ro d ek  ten  o k a za ł  się d o sk o n a ły ;  
n ik t  z  ekspedycji  nie uległ  o pa rzen iom ,  
mimio si lnego w ys taw ien ia  na dz ia łan ie  
p r o m ie n i  s łonecznych .

W O J N A  K O SZ T U JE  D O T Ą D  7 M I- 
L JA R D O W  LIR Ó W .

Paryż. 1 IV. (P A T .)  H a v a s  d o n o s i  z 
R zy m u ,  że k a m p a n ja  wsch-odni-o?afrykańska 
s p o w o d o w a ła  od  dn .  20 czerwca r. z. wy? 
da tk i  sięgające 7  m i l i a rd ó w  120 m il jo n ó w  
l irów .  Ilość w ojsk ,  b io rąc y ch  ud z ia ł  w  o- 
pe rac jach  na  te ren ie  A b isy n j i  s ta le  w z ra 
sta . Na- o b u  f ro n tac h  a b isyńsk ich  z n a jd u je  
się obecn ie  450 tys. b ia łych  ż o łn ie rz y  w raz  
z ro b o tn ik a m i.

M IL JO N O W A  G R Z Y W N A .
A ten y . 1 IV  (P A T .)  Z n a n e g o  an ty k w a-  

r ju sz a  R u sso sa  sk azan o  na 42 m il jo n y  
d ra ch m  g rz y w n y  za  w yw iez ien ie  z G recj i  
w  d ro d z e  k o n t r a b a n d y  rzeźby  A p p o l in a  o 
b ezcen n e j  w ar tośc i  a rcheolog icznej.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
P olska  w alczy  z N iem cam i 6 w rześnia  

w  W arszaw ie, N iem ieck ie  u rz ęd o w e  b iu ro  
in fo rm a cy jn e  donosi ,  że m ię d z y p a ń s tw o 
w y  mecz p i łk a rsk i  P o l sk a —NSemcy o d b ę 
dz ie  się d e f in i ty w n ie  dn ia  6 w rześn ia  br .  
w  W arszaw ie .

L ikw idacja PK S. N a  w czora jszem  p o s ie 
d z e n i u  z a rz ą d u  Po lsk iego  Z w iąz k u  Piłki 
N o ż n e j  p-owizięto os ta teczną  uchw alę ,  li
k w id u jąc ą  Po lsk ie  Kolegjuim Sędziów . U -  
n ie w a ż n io n o  wszystk ie  d o ty ch c za so w e  Ic? 
g i tym acje  sędz iow skie .  Po z a te m  aofn ię to  
c z ło n k o m  P K S p ra w o  w s tę p u  n a  boisk* 
p i łka rsk ie .  O s ta tn ia  p r ó b a ,  p o d ię t a  n rzez  
p rezesa  PK S. p. W alczak a  a  pozostaw ię?  
n ie  p rz y n a jm n ie j  d o  1937 r. o becnego  a u 
to n o m ic zn e g o  PKS.,  z o s ta ła  p rzez  P Z P N .  
o d rz u c o n a .  Po  tej p r ó b ie  P. W alcz a k  o- 
puśc i ł  z ebran ie .  U tw o r z o n y  przez  z a rz ąd  
P Z P N .  w y d z ia ł  s p ra w  sędz iow sk ich  u k o n 
s ty tu o w a ł  się: p rzew .  mjr.  Jachec, zas tępca 
mjr.  D ą b ro w s k i ,  sekr. F ra n k ,  re fe ren t  ob? 
s a d y  M osińsk i,  r e fe ren t  d y sc y p l in a rn y  mcc. 
M u szk a t .  N a s tę p n ie  z a tw ie rd z o n a  zosta ła  
o b sa d a  m eczów  l ig o w y ch  na 5 kwietn ia .  
W  W arszaw ie  mecz Legja— D ą b  p ro w a d z ić  
b ę d z ie  p .  A rczy ń sk i ,  mecz Ł K S.— W arsza?  
w ia n k a  w  Łodzi  — L ustgar ten ,  mecz W i 
s ła —Śląsk  w  K rak o w ie  — K urzw eil ,  mecz 
W a r t a — G a rb a rn ia  w  P o z n a n iu  — G r u s z 
ka,  m ec2 R u ch—P ogoń  w  W ielkich  H a j 
d u k a c h  — R u tk o w sk i .  Sędziow ie ,  n a leżący  
d o  PKS. m ogą  się zgłosić do  15 kw ie tn ia  
d o  w y d z .  spr. sędz iow skich  p rz y  P Z P N .  
i au to m a ty c zn ie  z o s tan ą  przyjęci  na człon? 
kó w .  Po ty m  term in ie  wszyscy sędz iow ie  
b ę d ą  musieli  sk ładać  n o rm a ln e  egzam iny  
sędziow skie .

W Y K A Z Y  P Ł A T N IK Ó W  P O D A T K U  
O D  PSÓ W .

Z a rz ą d  Miejski  p o d a je  d o  w iadom ości ,  
że  w y k a zy  p ła tn ik ó w  p o d a tk u  o d  p só w  
na ro k  1936 są w y ło ż o n e  do  p rz eg ląd u  w  
M ie jsk ich  U rz ę d a c h  D z ie ln ico w y ch  w  o- 
Icresfe od  dn ia  1 kw ie tn ia  do  7 kw ie tn ia  
b r .  włącznie .  N o w e  znak i  ro zp o zn a w c ze  
dla p só w  na leży  w y k u p ić  d o  dn ia  30-go 
kw ie tn ia  b r  O d n o ś n e  obw ieszczen ie  jest  
o g ło szo n e  w  D z ien n ik u  R o z p o rz ą d z e ń  
G m in y  m. L w ow a z dn ia  1 kw ie tn ia  b r .

t  d m a  1 k w ie tn ia
L W Ó W  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Sytuac ja  n iezm ien io n a  D o la r  o k o ło  zł. j 
il.
A R S Z A W A  — G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A ,  j
D e w iz y :  Belgia  89.S5. K o p e n h ag a  117.45, j 
o lan d ja  360,50. I .or .dyn 26.31, N .  J o r k  j 
50 i siedem  ósm ych ,  k a b e l  5.31, P a ry ż  : 
.01. Praga  21 96, S z to k h o lm  135.65. 
w a jca r ja  172.90 P ap ie ry  p a ń s tw o w e :  5 I
oc. poż .  Ifónwcrs.  59 i t r z y  czwarte,  5 ! 
•oc. poż. kol.  55 i t rzy  czwarte.  6 p roc .  j 
iż. doi.  73, 4 p roc .  poż .  do i .  49 ! t rzy
warte,  7 p ro c  poż .  s tab il izacy jna  62. ! 
keje: B a n k  Polsk i  95 i t rzy  czwarte.  D o -  j 
: w o b ro ta c h  p r y w a tn y c h  5.31 i pó l .

L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  G ie łd z ie  o b r o ty  w  pszen icy ,  zyctc,  
czmieniu. hreczcc,  łub in ie ,  owsie ,  rpepi?
:, mą.cc i o t ręb ach .  Ż y to  p o d r o ż a ł o ;  w 
nych a r ty k u łac h  ceny  n iezm ien io n e .  T cn-  
meja u t rzy m an a ,  u sp o s o b ie n ie  sp o k o jn e .  
>'to s tand.  I. 12.50— 12.75 II. 12.25— 12.50, 
ręb y  żytn ie  9.75— 10. In n e  ku rsy  nic- 
nienione.

W y n a la z c ą  tej m e to d y  jest  p e w n a  firma 
niemiecka, p ro d u k u ją c a  sm ary ,  k tó ra  sto? 
suje ju ż  o d  d łuższeg o  czasu . .ga rbow anie"  
skó ry  rąk  u  ro b o tn ik ó w ,  w raż l iw ych  na 
sm ary .  N ie k tó rz y  z n ich z ap ad a l i  dawniej  
na  b a r d z o  u p o r c z y w y  w y p ry s k  (egzema),  
tak  że musieli  n aw et  zap rzes tać  p racy .  O d  
czasu  w p ro w a d z e n ia  „g a rb o w a n ia"  skóry  
p rz y k re  te schorzen ia  zupełn ie  znikły.

D z ięk i  temu, że w s p o m n ia n a  f irma pole? 
cała także  sw ym  o d b io rc o m  w y n a le z io n ą  
m etodę  „g a rb o w a n ia"  skó ry ,  ś ro d e k  ten 
ro zp o w sz ec h n i ł  się w  N iem czech  w  wie lu  
zak ład a c h  p rz em y s ło w y c h .  S tosu ją  go m. 
■in. także  fa b ry k i  ś r o d k ó w  w y b u c h o w y c h ,  
f a rb ia rn ie ,  lak iern ie ,  f a b ry k i  p r e p a ra tó w  d o  
m ycia  i czyszczenia  p rz ed m io tó w ,  fab ry k i  
m ebli  i ap a ra tó w ,  fa b ry k i  a zo tn ia k u  itp.

M e to d a  „g a rb o w a n ia"  s k ó ry  została  
w k o ń c u  z b a d a n a  n a u k o w o  p rz e z  jedną  z 
k l in ik  d e rm a to lo g iczn y ch ,  gdz ie  s tw ie rd z o 
n o  n ie ty lko  jej dz ia łan ie  zapob iegaw cze ,  
ale i lecznicze w  z aw o d o w y c h  c h o ro b ac h  
skóry .

Sam o „g a rb o w a n ie"  s k ó ry  p o leg a  na 
w ta rc iu  kiilku cm. sześć, g a rb n ik a  do  sk ó 
ry r ą k  po  d o k la d n e m  ich  um y ciu  i o d 
t łu szczen iu .  Z a b ie g  w y k o n y w a  się co? 
d z ien n ie  p rz ed  rozpoczęc iem  pracy .

N o w a  m e to d a  z ap o b ieg an ia  c h o ro b o m  
z a w o d o w y m  s k ó r y  zas ługu je  na  z b ad a n ie  
w  naszy ch  k l in ik a ch  de rm a to lo g iczn y ch ,  
celem z as to so w an ia  jej  w  p ra k ty c e  w wal? 
ce z ch o ro b am i  zawodow em u w  p rzem yśle .

Ogłoszenia urzedou/a.
LICYTACJE.

Km.. 1346/35/4. O bw ieszczen ie  o l icy ta 
cji ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzk ie?  
go  w  U s t r z y k a c h  D o ln y c h ,  S tan is ław  Lesz
czyński,  u rz ęd u jąc y  w  U s t rz y k a c h  D o l 
nych ,  w  sp raw ie  eglzekucyjnej K upieck iej  
K asy  K re d y to w e j  w  P rz e m y ś lu  p rzec iw  
cłłużu/iikom egz. F irm ie  „Lignuim" do  rąk  
E d m u n d a  H a u se ra  w  U s t r z y k a c h  Doi? 
nych ,  na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  
d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  21 kwie 
tn ia  1936 o god z .  10-ej w U s t r z y k a c h  Doi? 
n y c h  o d b ę d z ie  się  1-sza l icytacja  ru c h o 
mości.  n a leżących  d o  F i rm y  „L ignum " do  
rąk  E d m u n d a  H a u se ra ,  sk ła d a jąc y c h  się z: 
1 sza fy  z d rz ew a  m iękkiego ,  1 s to łu  elip? 
sowa,tego d o  ro zsu w an ia .  1 p ian in a  „Józef 
P ro tec"  i 1 k re d e n su  d u ż eg o  oszk lo n eg o  
d ę b o w eg o ,  o szaco w an y ch  n a  łączną  k w o tę  
680 zł. R u ch o m o śc i  miożna og ląd ać  w d n iu  
licytacji  w  miejscu i czasie wyżej  ozna? 
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
w  U s trz y k ac h .  1147K

IV. Km. 324/36. Obwiieszc zenie  o l icy ta 
cji ruchom ości .  C z es ła w  W ac h a l ,  k o m o r 
nik S ą d u  g ro d z k ie g o  w  P rzem y ś lu  rew. IV. 
m ający  kance la r ję  w  P rzem y ś lu  p rz y  ul. 
H  K oł łą ta ja  1. 2 na  p o d s taw ie  art.  602 
kpc, p o d a je  d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że
d n ia  6 kwie tn ia  1936 r. o g odz .  11.30 w
Przem yś lu ,  ul. P io tra  Skargi 1. 1 o d b ę d z ie  
się l icy tac ja  .ruchomości,  sk ła d a jąc y c h  się 
z 1 zegaru  wiszącego n ie idącego ,  1 lu s t ra  
e lip so w ateg o  bez  ram. 1 ka r tk i  z as taw n i
czej K .K.O. m. P rzem y ś la  na  1 łańcuszek
z lo ty  i 1 zegarek  męski,  s re b rn y ,  k r y ty  
m arki  „Z en ith" ,  1 k re d en su  d u żeg o  poko?  
jow eg o .  1 g ab lo tk i  z aszk lonej .  4 foteli wy? 
śc ie lanych.  1 u b ra n ia  m ęsk iego  sm o k in g o 
wego. 1 u b ra n ia  m ęskiego j asn eg o  w  k r a 
tkę, 1 u b ra n ia  dam sk iego  jed w a b n e g o ,  1
szafki na  o b u w ie  miękkiej ,  1 m a s z y n y  d o  
szycia  marki  „Rast  i G assc r" .  R uch o m o śc i  
m ożna  og lądać  w  d n iu  l icytacji  w miejscu
1 czasie wyżei  o zn ac zo n y m . 1155K 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV.

Km. 289/36. O bw ieszczen ie .  Sorawn egze 
k u c y jn a  U r z ę d u  S k a rb o w e g o  A k c y z  i M o 
n o p o l i  P ań s tw o w y ch  w C z o r tk o w ie  do  L. 
5590/33. Z o b o w ią z a n y  A b a  R in d n c r  w  Uś? 
cieczku nto. 353. zł. 26 gr. zon. K o m o rn ik  
Są d u  g ro d zk ieg o  w T lus tcm , u rz ęd u jąc y  w 
gm ach u  tut.  S ą d u  b iu ro  p o d  N r .  12 na za? 
sadzie  a r t  679 koc.  obwieszcza,  żc w d n iu
2 czerwca 1936 r. o d  g o d z in y  10 ra n o  w 
sali p o s ie d ze ń  S a d u  g ro d z k ie g o  w  T lu s tcm  
b iu ro  N r .  5 o d b ę d z ie  sic sp rzed aż  = p u 
blicznej1 licytacji  n ie ru ch o m o śc i  A b y  Rin-  
dn.cra, sk ładające j  sic z pb.  136 i 108/1 
jrm. kat.  U śc icczk o  gran iczących  o d  w s c h o  
du  z rzeką  D ż u ry n ,  od  zach o d u  z g o ść ' li
cem, o d  o ó łn o c y  z Turkiem Głow ack im , 
o d  p o łu d n ia  z Ł abek iam  Wcbsncrcm oo? 
ło żo n e j  w  U ścicczku  powiecie  zalcsccny? 
ckim w o je w ó d z tw ie  tarn.cnols.kiem. o b e j 
m ującej p o w ie rzch n i  3 86 m. kw.. k tó ra
stanow i \vla«ność A b y  R in d n e ra  z  U ście-  
czka. N a  p o w y ż sz y ch  p b .  156 i 108/1 p o 
b u d o w a n y  jest  d o m  m i 's z k o ln y  p o d  !h. 
202 o b o k  d o m u  jest o g ró d e k  i ustęp oraz  
o g ro d zen ie  ze sz tachet .  N ie ru ch o m o ść  ta 
niem a u rz ą d z o n e j  księgi h ipo teczne:  w
Uścieczku .  P o w y ższa  n :c n tc h o m o ść  zos-tHn 
oszaco w an a  na. sum ę  zł. 8 220. S n w e d z ż  
zaś rozpocz,n :ę si.ę o d  c  ny  wywol.u lia  tą. 
o d  k w o ty  zł. 6.165. L icy tan t  p rzy s tęp u jąc y  
do  p rz e ta rg u  p o w in ie n  złożyć ręko jm ie  w 
gotowiźnie* v/ kw oc ie  822 zł adbo w - ikwi.  
papier ,  wart .  b ą d ź  książeczkach w k ła d k o ?  
wy  eh insty tuc j i ,  w  k tó ry ch  w o ln o  um iesz 
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i żc p a p ie ry  
w ar tośc iow e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w artości  3'4  
części ceny g ie łdowej.  Przy licytacji  b ę d ą  
.zachowane u s ta w o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  
o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn cm  obwieszczę?

niern nie b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ości  w a 
ru n k i  o d m ie n n e ,  że p ra w a  o só b  trzecich
nie będą. p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y są 
dzen ia  w łasnośc i  na  rzecz  n a b y w c y  bez
zastrzeżeń,  jeżeli  o s o b y  te p rz ed  ro z p o cz ę 
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że wnio? 
sly p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o 
ści łu b  icj części od  egzekucji ,  i że u z y 
ska ły  p o s tan o w ien ie  w łaśc iw ego  Sądu .  n a 
k azu jące  zaw ieszen ie  egzekucji ,  że w ciągu 
os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz ed  licytacją  
w o ln o  og lądać  nieruchom,ość w dn i  pow? 
szednie  o d  g o d z in y  S-inej do  18-tei, ak ta  
zaś p o s tę p o w a n ia  e gzekucy jnego  m o żn a  
p rzeg ląd a ć  w  Sądlzie.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
T łus te ,  30 m arca 1936. 1157K

I. Km. 1054/35. O b w ieszczen ie  Kom or?  
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  Rew. I. w P rzem yś lu
Jó z e f  Z iem iańsk i  w P rzem y ś lu  p rz y  ul.
W y b rz e ż e  P i łsudsk iego  9  u rzęd u jąc y ,  o- 
glasza.  żc dnia  8 maja 1936 r. o godz .  S.15 
w  Sądzie  g ro d z k im  w P rzem y ś lu  p rz y  ul. 
Jag ie l lońsk iej  w sali N r .  14a II. p.  o d b ę 
dzie się l icy tacja  reałnośai  obj,  whl.  144/ 
ks. gr.  gm. P rzem yśl  d lużn iczk i  M arj i  
D a iu b a  zam. C h o ro s t i l  w  P rzem y ś lu  w ła 
snej, k tó ra  to rea lność  ma u rz ą d z o n ą  księ? 
gę h ip o teczn ą  p rzy  U rz ę d z ie  ks iąg  grun to?  
wycih p r z y  Sądzie  o k rę g o w y m  w  P rz e m y 
ślu.  R ea lność  ob j .  whl.  1447 ks. gr.  gm. 
P rzem y ś l  p o ło ż o n a  w  P rzem y ś lu  p rz y  ul.  
Ta tarsk ie j  L. o. 18 sk ład a  się z parc,  b u d .  
lkat.  371 o p o w .  404 in kw., b u d y n k u  m,iesz 
ka łnego  p a r te ro w e g o  o p o w .  zab .  1)7 ni 
kw. 70 cm. kw., a p rzes trz .  zab .  637 ni 
sześć., z  u s tęp u  o p o w .  zab. 5.44 m kw. i 
s c h o d ó w  b e to n o w y c h  o 6-ciu  s to p n iach  d o  
us tępu ,  k tó ra  to  rea lność  łącznie  o sz a co 
w a n ą  zosta ła  n a  k w o tę  zł. 7.635.40. C en a  
w y w o ła n ia  sp rzed ać  się mającej realnośc i  
obj.  whl.  1447 ks. gr. gm. P rzem yśl  wy? 
nosi  zł. 5.726.55, p on iże j  k tó re j  sp rzed aż  
nie nastąp i .  L icy tan t  p rz y s tę p u ją c y  d o  prze  
t a rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  rękojm ię  w  
w yso k o śc i  jed n e j  dz iesiąte j  su m y  oszaco? 
w an ia  ti. w  k w oc ie  z ło tych  763 groszy  54. 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lb o  
w tak ich  p ap ie rach  w ar tość ,  b ą d ź  książecz? 
kach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  
w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  
Pap ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  b ę d ą  w  w a r 
tości t rzech  czw ar tych  części ceny giełdo? 
wej. P rzy  licytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  usta
w ow e w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o i le  dodatlco? 
wem p u b l iczn em  obw ieszczen iem  n ie  b ę d ą  
p o d a n e  d o  w iadom ośc i  w a ru n k i  o d m ie n 
ne. P raw a  o só b  trzecich  nie b ę d ą  prze? 
sz k o d ą  d o  l icytacji  i p r z y sąd z e n ia  własno? 
ści na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  je 
żeli o s o b y  te p rzed  rozpoczęc iem  p r z e 
ta rg u  n ie  z łożą  d o w o d u ,  że w niosły  po? 
w ó d z tw o  , o zw oln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  
jej części o d  egzekucji  i że u z y sk a ły  po? 
s tan o w ien ie  w łaśc iw ego  S ą d u  n a k azu jące  
zaw ieszen ie  egzekucji .  W  c iągu os ta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p r z e d  licytacją  w o ln o  oglą? 
dać  p o w y ższe  n ie ruchom ośc i  w  dn ie  p o w 
szednie  o d  godz .  8-mej d o  18-tei, akta  zaś 
sp raw y  w  Sądzie  g ro d z k im  w  Przem yślu .  
O rg a n y  w ła d z y  p ub l iczne j  i ins ty tuc je  p u 
bliczne  p o w o ła n e  d o  zg łaszan ia  n a leży to -  
ści z ty tu łu  p o d a tk ó w  i d a n in  p u b l ic z n y ch  
w zyw a się. a b y  n a jp ó źn ie j  w  term in ie  l i 
cytacji zg łosiły  zes tawien ie  p o d a tk ó w  i da? 
nin n a le żn y c h  p o  dz ień  licytacji  p o d  rygo? 
rem u t ra ty  p rz y s łu g u jąceg o  im p ra w a  pierw 
szeńs tw a  z asp o k o jen ia .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  Ł
Przem yśl,  28 m arca  1936. 1156K

A M O R T Y Z A C JE .

V. N c .  434/36/6. E dyk t .  Z a rz ąd z am  u m o 
rzen ie  zas taw niczego  k w itu  l iczba 2057 na 
dam ski łańcuszek  i b ran so le tk ę ,  o raz  ks ią 
żeczki w k ła d k o w e j  Kasy O szczędnośc i  min 
sta K o lo m v  N r .  27.630 na k w o tę  12 zl. 75 
gr. i na imię A n to n in y  M oraw sk ie j .  P-osia? 
dacz k w itu  zgłosi swe p ra w a  cło ro k u ,  zaś 
książeczki do  6 miesięcy, w p rzec iw nym  
razie  u znam  je  za p o z b a w io n e  znaczen ia .

Sąd g ro d zk i  O d d z ia ł  V.
K o ło m y ja ,  dn ia  11 m arca  1936. 1148

FIRM Y.
II R. I I .  B XII.  1767. S ąd  o k rę g o w y  wc

L w ow ie  ja k o  Sąd re jes t row y  w  sprawie  
f irm y A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y  w c L w o 
wie zarządzi!  n a s tęp u jąc y  w p is ;  C z ło n e k  
z a rz ad u  D r.  M ar jan  B o z iew icz  ustąpili. 
C z ło n k ie m  z a rz ą d u  został  m ia n o w a n y  W a 
cław C h o w an iec .  W p is a n o  do  re jestru  dnia  
27 m arca  1936. 1150

U R. H, B. X I I  1754. Sąd o k rę g o w y  we 
Lwowie inko Sąd  re je s t ro w y  w  sprawne 
firm y M a ło p o lsk a  S p ó łk a  D rz ew n a ,  Spól? 
ka  A k c y jn a  w e Lwowie  zarządz i ł  w  rcic- 

.strzc h a n d lo w y m  wnrs n as tęp u jąc y :  Zm.:c* 
n io n o  § 3 s ta turu .  P rzed m io tem  spó łk i  jest 
p ro w a d z e n ie  h a n d lu  i p rz em y s łu  drzcw-nc- 
go  tu d z ie ż  eksp loa tac ja  lasów. W p isan o  
do  re jes t ru  dn ia  27 m arca  1936. 1149

II R II.  C. I. 1. Sąd. o k rę g o w y  wc L w o 
wie inko Sad  rm es tro w y  w  sprawie  f irm y 
„Feniks"  t o w a r z y s t w o  U h czrd cczcń  na 
życie wc W ie d n iu  O d d z ia ł  wc L w ow ie  za? 
rządził  wpis n a s tco u iac y :  U ch w a lą  W a l 
n ego  Z g ro m a d ze n ia  z dn ia  16 g rudn ia  
1925 r. p r z e w a lu to w a n o  k ap ita ł  a k cy jn y  na  
k w o tę  4 0C0.C0O d c l .  p o d z ie lo n ą  r.a 100.000 
sz tuk  akcyi na ok.'.z:mc1a wartości  nom.U 
na lnc i  po  40 doi.  W p is a n o  do  re jestru  
dn ia  27 marca 1936. 1148

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I T. 4/36. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce
lem uznania, za zm arłego .  Jó z e f  B ursz tyn  
u r o d z o n y  II Epce. 1895 w R zo ch o w ei  p o 
wiat Mi Dr. syn Ja h ó b n  i M ar j i ,  j a k o  ż o ł 
n ierz b. zijcf". nn, 40 oraz  uczestn ik  w o jn y  
św ia towej na froncie  rosy jsk im  w  r. 1916

b ez  wieści zaginął.  W z y w a  się k ażd e g o  o  
udz ie len ie  tu t .  Sąd o w i w T a rn o w ie  w ia 
do m o śc i  o z ag in ionym ,  zaś p o sz u k iw a n e g o  
w z y w a  się. a b y  tut.  Sąd uw iad o m ił  o swcin 
życ iu  od  d n ia  og łoszen ia  tego e d y k tu  do  
6 miesięcy. D o p ie r o  p o  u p ły w ie  tego  ter? 
m inu  cd y k ta ln eg o  i na  p o n o w n y  w niosek  
w y d a  się osta teczne  orzeczenie  sądow e,  
uznające  go  za  zm arłego .

S ąd  O k ręg o w y .
T a rn ó w ,  21 m arca 1936. 1152

T  2/36. E d y k t .  J a n  S tępek, syn J a n a  i 
K a ta rz y n y  z C u r y łó w  u r o d z o n y  17 czerw? 
ca 1890 w T a r n o w c u  p o w ia t  T a r n ó w  ż o ł 
n ierz  byłej  armii austr iackie j  57 pp  o s ta 
tn io  p rz e b y w a ją c y  w T a rn o w c u ,  w ro k u  
1915 zag inął  na  f roncie  rosy jsk im . W i a d o 
mości o n im  udzie l ić  n a leży  w  ciągu 6 
miesięcy Sąd o w i z tern,, że p o  u p ły w ie  te? 
go  czasokresu  na p o n o w n y  w n io sek  zosta? 
nie z ag in io n y  u z n a n y  za zmarłego.

Sąd  O k ręg o w y .
T a rn ó w ,  10 m arca 1936, 1151

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

U r z ą d  W o iew ód zk i Stan isław ow ski 
N r .  O A .  10/43-35.

S tan is ław ów , dn ia  24 marca 1936 r. 

O G Ł O SZ E N IE .
Cha.im W ei tz  u ro d z o n y  w  r. 1878 w 

B ,ohorodczanach  syn Reizie  W citz ,  w n ió s ł  
p ro śb ę  o zezw olen ie  n a  zm ianę  n azw iska  
ro d o w e g o  W eitz  na n azw isk o  B a r l in e r .

U r z ą d  W o je w ó d z k i  w Stan is ław ow ie  p o 
da je  p o w y ższą  p ro śb ę  do  p ow szechne j  
w iad o m o śc i  z nadm ien ien iem , że  w  myśl 
art.  4 u s ta w y  z d n ia  24/X 1919 r. Dz. U .  
R. P. N r .  8-8 doz. 47:8, w o ln o  Drzeciw jci: 
u w zg lęd n ien iu  zgłosić d o  M in is te rs tw a  
S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  sprzec iw , k tó ry  p o 
d ać  n a leży  d'o U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
S tan is ław ow ie  W przec iągu  d n i  90?ciu od  
dnia  n in ie jszego  og łoszen ia .  1154

Za W ojew od ę:
( —) K ochańsk i, K ierow nik O ddziału .

U rząd  W ojew ódzk i S tan isław ow ski
N r .  O. A .  10/46?35.

S tan is ław ów ,  dn ia  24 marca 1936 r.

O G Ł O SZ E N IE .
L e o n  Berger ,  u r o d z o n y  w  r. 1894 w  Ko? 

łom yji ,  syn  A n cz la  B ergera  i M ałk i  z  d o 
mu S inger  w n ió s ł  p ro śb ę  o zezw olen ie  na- 
zm ianę  n azw isk a  ro d o w e g o  B e rg er  na  n a 
zwisko  Stendiig.

U r z ą d  W o je w ó d z k i  w S tan is ław ow ie  p o 
da je  p o w y ż sz ą  p ro śb ę  do  p o w sze ch n e j  
w ia d o m o śc i  z nadm ien ien iem ,  że w myśl 
art.  4 u s taw y  z dn ia  24/X 1919 r. Dz. U  
R. P. N r.  88 p o z .  47:8, w o ln o  pirzeciw jej 
u w z g lęd n ien iu  zgłosić  d o  M in is te rs tw a  
S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  sprzeciw, k tó r y  pod
dać na leży  do  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w 
Stan is ław ow ie  w  przec iągu  dn i  90?ciu od  
d n ia  n in ie jszego  og łoszen ia .  1153

Z? W o je w o d ę :
( —)  K ochański, K ierow nik O ddziału .
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O G Ł O SZ E N IE  L IC Y T A C JI ZASTA-- 
W O W !

A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y  we I w o w ie  
p o d a je  do  p ow szechne j  w iadom ości ,  że 
p rz ed m io ty  zas taw io n e  w Kasie Zaliczko? 
wei od  1 m arca  1935 d o  31 s ie rpn ia  19.55
w  d o la r a c h  o d  N r .  19.242 d o  19.587. w 
z ło tych  o d  N r .  55.499 do  65.952. p o n a d to  
N r .  37.969 38.372, 48.023, 48.7'32, 50.526.
50.890 i 53.098 n ic o d n o w io n e  lu b  n iew y- 
k u p io n e .  sprzedane będą p rz e z  p r z e d s ta 
wiciela W ła d z  S k a rb o w y c h  i w  o b ecnośc i  
notariusza,  o raz  p rzedstaw ic ie la  Policji  na 
p ub l iczne j  l icytacji  w  d n iach  27 kwie tn ia  
1936 od  g odz .  9 — 14-ej i o d  godz .  16— 19?cj 
28 k w ie tn a  1936 o d  godz .  9 — 14?tei i o d  
godz .  16— 19-tei, 29 kw ie tn ia  1936 od  g odz .  
9— 14-tci i o d  godz .  16— 19?tcj na jw ięce j  
•ofiarującemu za  go tów kę .

Licytacja o d b ę d z ie  się w g m achu  B a n k u  
H ip o tec zn e g o ,  p lac  H a l ick i  N r .  15 w  b i u 
rze Kasy  Z al iczkow ej.

U w a g a  1. Celem  unikn ięc ia  znaczn y ch  
k o sz tó w  cechow an ia  p rz ed m io tó w  d o  licy? 
tacii p rz ez n ac zo n y c h  w zy w a  sic s trony ,  
b y  wc w ła sn y m  sw oim  interesie p r z e p r o 
w ad z i ły  w y k u p n o  w zg lędn ie  p ro lo n g a tę  
zas taw ó w  n a jp ó źn ie j  d o  d n ia  16 kw ie tn ia  
1936 r  2. W  d n iu  licytacji  jest o d n o w ien ie  
lu b  w y k u n n o  za s ta w ó w  do  licytacji  p rze-  
m a r z o n y c h  bezw zg lęd n ie  w y k lu czo n e .
1141 ' D Y R E K C J A .

O G Ł O SZ E N IE .
1. ló zc f  P ieczy ń sk i ,  u ro d ź ,  w  1906 r„ 

syn W ła d y s ła w a  i E le o n o ry ,  krawiec,  zam. 
w Lipnic. 2. Jó z e f  B lum sztc in ,  u ro d ź ,  w 
i 899 r .. sy n  Ja n a  i R ozali i  ro ln ik ,  zam w 
Pawłów,ku. p o w .  p rzasnysk i ,  3. Sew eryn  
Grygorcz.uk . urodź,,  w  1S96 r., syn S z y m o 
na i M a r ia n n y ,  u rz ę d n ik  państw ,  zam. w 
O ż a ro w ic '  pow .  w a rsz aw sk y  wnieśli  p r o 
ś b y  o zezw o len ie  na  zm ianę  nazw iska  r o 
d o w e g o :  1. Józe f  P inczyńsk i  — na  nazwi? 
sko  P iw rz y ń sk i  lu b  Piwiński,  2. Jó z e f  
R lum sztc jn  — na n azw isko  SUibow-ki,  SI i? 
v,żeński. S l iw ow sk i  lu b  Sm oliński,  3. Sc-

'e ry n  G ry g o rc z u k na nazwis.so w,ra-
j n o w sk k  i ondecki lu b  G ro n icck i .  U r z ą dI > i t • \'.rr. y ■ i - •___W o je w ó d z k i  W arszaw sk i  p o d a je  pow yższe  

p ro ś b y  do  p ow szechne j  w iad o m o śc i  z nad -  
l rdeidenicm £<• w myśl art.  4 us taw y  z dn .  
2:  X. 1919 r. (Dz.  U .  R. P. N .  88 n o : .  
478) w o ln o  przec iw  ich u w zg lęd n ien iu  zglo 
róż sp rzec iw  do U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
W arsz a w sk ie g o  w  ciągu dni 90 o d  dn ia  
o g łoszen ia  w M on,horze  Polsk im , k tóro  
ró w n o cześn ie  za rz ad z a  się. U 3 0

Za W o je  vo d ę :
( . _ )  A .  M arczew sk i ,  N acz e ln ik  W y d z ia łu .
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